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Żadamy wyższych płac!
Żądamy 36-godzinnego odpoczynku niedzielnego! 

Koledzy! Przestrzegajcie ustawy o zamykaniu sklepów!

W PRZEDEDNIU ŚWIĘTA PRACY.
Zbliża się dzień 1 maja — zboża się święto robotnicze...
Na całej kuli ziemskiej w dniu tym przestaną dyszeć maszyny, 

i huczeć młoty, bo proletaryat międzynarodowy obchodzić będzie 
s w o j e  święto. W dniu tym socyalna demokracya odbywa niejako 
r e w i ę  g e n e r a l n ą  swojej armii, liczy swoje siły i proklamując 
światu całemu swoje zasady, formuje swe bataliony do ostatniego 
boju, którego celem wyzwolenie ludzkości z kajdan niewoli kapi- 
li stycznej.

Kiedy w roku 1889 międzynarodowy Kongres w Paryżu uchwalił 
święto pierwszego maja i przeznaczył je na dzień manifestacyi za­
sad i programu socyalnej demokracyi — znaleźli się pesymiści, 
którzy z niedowierzaniem odnosili się do nowego pomysłu, nie ro­
kując mu w praktyce powodzenia

Ale rzeczywistość rozprószyła wszelkie lęki i obawy. Święto 
1 maja przeszło w krew i ciało mas ludowych i mimo wszystkich 
represyi rządów i przedsiębiorców, coraz powszechniej i coraz świe­
tniej bywa obchodzone w stolicach europejskich.

Święto 1 maja, to ś w i ę t o  z m a r t w y c h w s t a n i a  klasy ro­
botniczej : I jest w tym coś doprawdy majestatycznego słyszeć ten 
wzniosły chorał ludów i narodów głoszących nową wiarę: lepszą 
przyszłość dla wszystkich ludzi pracy!

To nowe pokolenie w dniu tym proklamuje swoje prawa. To no­
wocześni Prometeje zapowiadają walkę na życie i śmierć sta­
rym bogom, aby wydrzeć im ogień Prawdy. Geniusz ludzkości jest 
wiecznym „buntownikiem". Biblijna w i e ż a  B a b e l ,  którą budo­
wała ludzkość, by wedrzeć się do krainy niebiańskich władców, jest 
niejako symbolem dla nowoczesnych dążeń socyalistycznego prole­
taryatu, który buduje rusztowania nowego ładu. I jak ongiś groźny 
Jehowa, pomieszał buntownikom języki, by się porozumieć nie mogli, 
tak dzisiaj kapitalizm pociągnął kordony i granice, szczuje naród 
przeciw narodowi, byle tylko uniemożliwić wielkie dzieło Wyzwo­
lenia . . .

I oto w dniu 1 maja przychodzi wielki czarodziej, któremu na 
imię s o c y a l i z m ,  przecina kordony i granice, rozwiązuje ludom 
i narodom języki i po przez kordony i granice po przez Jądy i oce­
any w dniu tym we wszyskich językach świata ślą sobie narody 
braterskie pozdrowienia i jak grom zapowiadający burzę, idzie po 
globie całym okrzyk:

Niech żyje proletaryat! 
Niech żyje socyalna demokracya! 
Niech żyje 1 maja.
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1892— 1912.
(JUBILEUSZ PRACY I WALKI).

P om ocn icy  hand low i w  A ustry i  obchodzili  tymi 
dn iam i jub i leusz  d w udz ie s to le tn iego  is tn ien ia  cen tra l­
nej swojej o rganizacyi.  To, co la t  te m u  dw adzieścia  
snem  się w y d a w a ło  i f a n ta z y ą  n ie p o p ra w n y c h  m a ­
rzycieli ,  to  obecnie  p rzyob lek ło  się w  ciało, p rzyb ra ło  
k o n k re tn e  form y. P ra cu ją cy  w h a n d lu  p ro le ta ryusz  
pos iada  dzisiaj p o tę ż n ą  i b i tn ą  o rgan izacyę ,  liczącą 
dziesią tk i  ty s ięcy  cz łonków . Od pó łn o c n y ch  Czech 
aż da leko  po  gó ry  da lm aty jsk ie ,  od k le ryka lnego  
Tyro lu  aż po najda lszy  z a k ą te k  B u k o w in y  rozpośc iera  
dziś  sw e p an o w a n ie  o lb rzym ia  cen tra lna  o rgan izacya  
p om ocn ików  hand low ych ,  je d n o cz ąc a  w sw ych  s z e ­
reg a ch  p raw d z iw ą  a rm ię  u św ia d o m io n y c h  i dyscyp li­
n o w a n y c h  to w arz y szy .

L a t  te m u  dw adz ieśc ia  mogła je szcze  blaga p raco ­
d aw c ó w  o rze k o m em  b ra te rs tw ie  przedsięb io rcy  i ro ­
bo tn ika ,  o w spólnocie in te resów  k u p ca  i pom ocn ika  
w y tw a rz a ć  p raw d z iw y  chaos w g łow ach  tych  tysięcy 
c iężko p racu jących  ludzi, k tó rz y  w służbie  kap i ta łu  
n iszczyli sw e siły, t raw ili  sw e zdrow ie ,  a bardzo  
częs to  i życie tracili. T rzeba  było całego w ysiłku  
p ie rw szych  p ion ierów  organizacyi,  ab y  te  chw as ty  
k ap i ta l is tyczne j ideologii w yplen ić ,  aby  w szeregi po­
m ocn ików  han d lo w y c h  rzucić z iarno  p ro le ta ryack iego  
uśw iadom ien ia ,  aby  z w czo ra jszych  pa ry a só w  zrobić 
u św ia d o m io n y c h  sze rm ie rzy  sp ra w y  robotn iczej ,  aby  
z lęk liw ych  n arz ęd z i  b ru ta ln eg o  w y zy sk u  uczynić  
socyalnych  dem okra tów .. .

Dziś o rg an iz ac y a  h a n d lo w c ó w  z d u m ą  spog ląda  n a  
tych  dw adz ieśc ia  la t  p racy  i dw adz ieśc ia  la t  walki.  
Dzieło zo rg a n izow anych  h a n d lo w c ó w  zaskarb iło  sobie 
n ie ty lko  p rzy jaźń  u św iadom ionego  p ro le ta rya tu  A ustry i  
całej,  ale ta k że  i n ienaw iść ,  g o rąc ą  n ienaw iść  wszyst-  
kicn w rogów  k la sy  robotn iczej .  Liczy się z tą  o rg a­
n iz ac y ą  obecnie  n ie ty lko  poszczegó lny  przedsięb iorca ,  
ale liczy się z fa k te m  is tn ien ia  tys ięcy  zo rg a n izo w a­
n y c h  pom ocn ików  h and low ych  ta k ż e  pańs tw o ,  k tó re  
chcąc n ie  chcąc zm uszone  je s t  p rzecież  w drodze  
u s ta w o d aw cz e j  k rok  za k rok iem  uw zględn iać  p o s tu ­
la ty  zo rgan izow anego  p ro le ta ry a tu  hand low ego .

Ongiś p rzeds ięb io rca  h an d lo w y  miał w obec siebie 
oddanego  sługę, k tó ry  sw em u  „szefow i"  oddaw ać 
m u sia ł  n ie ty lko  sw oją  siłę roboczą ,  lecz praw ie  że 
całe swoje je s te s tw o .  Dziś w czo ra jszy  s ługa je s t  c h ro ­
n io n y m  w obec d rap ie żn y c h  z a k u só w  pracodaw cy  po ­
m ocnik iem , a  tę  u s ta w o w ą  o ch ro n ę  uzy sk a ł  jedyn ie  
i wyłącznie  dzięki n iezm ordow ane j  walce cen tra lne j  
organizacyi.

To też  z rozum ia ła  je s t  radość  zo rgan izow anego  
p ro le ta ry a tu  h and low ego  A ustry i ,  z rozum ia łym  ju b i ­
leuszow y  jego  nas tró j .  Ale n ie ty lko  wielka, d y sc y ­
p l in o w a n a  a rm ia  z o rg a n izo w an y c h  cieszy się tern 
św ię tem  p rac y  i w alki ,  ale radość  tego szczególnego 
ju b i leu sz u  podzie la ją  także  liczne rzesze  pom ocn ików , 
k tó rz y  nie n a leżąc  w p ra w d z ie  do organ izacy i,  sp o ż y ­
w a ją  j e d n a k  owoce jej dw udz ie s to le tn iego  boju o ludzkie  

. p r a w a  zaję tego w  h an d lu  p ro le ta ryusza .  Bo i oni, 
chociaż do tychczas  drogi do o rgan izacy i nie znaleźli,  
m u sz ą  sobie w  tych  dn iach  św ią tec zn y c h  pow iedzieć,  
że o rg an iz ac y a  ta k że  i dla n ich  p row adzi ła  wojnę, 
że ta k że  w  ich życiu , w  ich w a ru n k a c h  pracy  n a ­
stąpiło  zn aczne  po lepszenie ,  a to ty lko  d la tego, że 
bez  u s ta n k u ,  z całą s tanow czośc ią ,  z ca łą  ene rg ią  
z a s tę p y w a ła  p ra w a  i in te resy  au s t ry a ck ich  pom ocni 
k ó w  hand low ych .

W ielkie  zadan ia  czeka ją  je szcze  spełnienia. W p rz e ­
k o n a n iu  naszego  p ra w a ,  w  p rze k o n an iu  świętości 
sp raw y ,  k tó rą  za s tępu jem y  —  z podn ies ionem  czo­
łem  i z o tu c h ą  idz iem y do dalszych  walk. Nie chcem y 
n iedocen iać  t rudnośc i ,  k tó re  nas  w w a lk a ch  tych  
czekają .  L iczym y się z b ru ta ln o śc ią  naszy c h  w rogów ,

Z krainy czarnych dyamentów.
N ajw iększem  bogac tw em  m inera lnem  Anglii są  w ę ­

gle, k tó re  z n a n e  ju ż  by ły ,  w edle tw ie rd z en ia  h is to ­
ryków , leg ionom  rzym sk im , ja k  o tern św iadczą  ko ­
m ory  n a  węgle, zna lez iono  w  szańcach  i fo r ta ch  r z y m ­
sk ich  w  N orthum ber land .  Czego je d n a k ż e  nauczyli 
się R zym ian ie ,  m ianow icie  u ż y w a n ia  węgla, ja k o  ś ro d k a  
opałow ego , to zapom nie li  Anglicy. Mnisi k lasz to ru  
szkockiego  w  N ew batt le  byli w  XIII. stu leciu  n iem ało  
zdz iw ien i,  g d y  znaleźli  „k am ien ie  s ia rczane" ,  k tó re  
paliły  się. J e d n a k ż e  za konn icy  używ ali  tego „ k a m ie ­
n ia "  ty lko  do fab ry k o w a n ia  soli, gdyż  do opału k ra j  
p os iada ł  dosyć d rzew a .  Dopiero po roku  1620 zaczęto  
u ż y w a ć  w ęgla do w y p a la n ia  cegły i w apna ,  tudz ież 
do top ien ia  że laza  i cyny.

W ro k u  1635 zab ły snę ła  p ie rw sza  la ta rn ia  morska, 
k tó re j  św ia tło  pochodziło  z wielk iego og n isk a  p łoną­
cych  węgli. Od tego czasu coraz wiecej zaczęto  w A n­
glii cenić w ar to ść  „ c za rn y c h  d y a m e n tó w " ,  k tó re  ty lko  
w  S tan a ch  Z jednoczonych  i w Chinach  obf itośc ią  p rze ­
w y ższ a ją  p ok łady  angielskie . Gdzie ty lko  zna leziono  
w ęgle, ta m  p o w s ta ły  wielkie m iasta  fab ry czn e ,  im p o ­
nu jące  św ia tu  swoim ruchem  p rze m y s ło w y m  i h a n d ­
low ym . P ie rw szy  kana ł ,  w y b u d o w a n y  w  Anglii, po ­
w sta ł  ty lko  dzięki za p o trze b o w a n iu  węgla w  okoli­
cach, k tó re  go nie m a ją  i chc ia ły  go sp ro w ad za ć  m a ­
sow o tan im  kosztem .

P o łudn iow e ,  a p rze d ew szy s tk iem  po łudn iow o-w scho­
dnie okolice Anglii n ie  m ają  do tąd  kopalń  węgla. Idąc 
w zd łuż  w y b rz e ż a  od p o łu d n ia  k u  północy, znajdu-

k tó rz y  radz i  p o w s trzy m a ć  t ry u m fa ln y  pochód  nasze j  
organ izacy i,  l iczym y się z ich nieuczciwością.

D latego ob o w iąz k ie m  n aszy m  do n o w y c h  bojów 
odpow iedn io  się p rzygo tow ać.  M usim y w zm ocnić  n a ­
sze k ad ry .  M usim y w n ieść  św ia tło  u św iadom ien ia  
p ro le ta ryack iego  w szędzie  tam , gdzie  do ty c h cz as  p a ­
n u ją  m roki.  Nie wolno  n am  w  poczuciu  nasze j siły, 
w  poczuciu  zd oby tych  t ry u m fó w  u sn ą ć  n a  laurach .  
P rz e c iw n ie : O dnies ione zw yc ięs tw a  zachęcić nas  p o ­
w in n y  do dalszej p rac y  i dalszej walki.  W ytężyć  
m usim y w szy s tk ie  nasze  siły, aDy w szys tko ,  co p r a ­
cuje i cierpi w hand lu ,  zna lazło  się pod  n aszy m  
sz tan d a re m ,  n a  k tó ry m ,  ja k o  hasło , w yp isa l iśm y  w y ­
zw olenie p racu jącej ludzkośc i  z k a jd an  kap i ta l izm u.

To też  dzisiaj w  dn iu  ju b i leu sz u  nasze j  o rg an iz a ­
cyi ś lubu jem y , że w iern i  p o zos tan iem y  naszym  ha  
słom, n asze m u  sz tanda row i,  k tó ry  do ty lu  prow adzi ł  
n as  bojów i zw yc ięs tw .

Do pracy  ! Do w a l k i !
Te d w a  has ła  i dziś s ta n o w ić  m u sz ą  n a s z ą  busolę .
K ończąc dw udzies to lec ie  nasze j walki,  w ołam y 

z p o e t ą :

Z ży w jm i naprzód iść!
Po życie sięgać nowe!
A nie w zawiędłych laurów liść
Z uporem stroić głowę.

Przyczyny, cele i rezultaty walk 
strejkowych w Austryi.

(1901— 1910).

W  osta tn im  n u m e rz e  om ów iliśm y c iekaw y mate- 
ryał,  ze b ran y  przez o ficya lny  u rzą d  s ta ty s ty c zn y ,  a do­
tyczący  p rzew ażn ie  rozm iarów  s tre jków  w  os ta tn iem  
dziesięcioleciu.

Obecnie chcem y om ów ić in n ą  s t ronę  w alk  s t re jk o ­
w ych  w A us try i  —  ich p rzy c zy n y ,  cele i r e z u l ta ty  — 
w edług  s ta ty s ty k i  z os ta tn iego  dziesięciolecia.

P od  p rzy c zy n am i s tre jku  ro zu m iem y  bezpośredn ie  
p ow ody ,  k tóre  d a n y  strejk  w yw ołały .  O czywista ,  że n ie ­
je d n o k ro tn ie  is to tne  p rz y c z y n y  s tre jk u  są  g łębsze,  niż 
bez p o śred n ie  pow ody  tegoż i tk w ią  g łęboko  w  cało­
ksz ta łc ie  gospodarczego  życia naszy c h  czasów . O czy­
w is ta  także ,  że tego, co n a z y w a m y  p rzy c zy n ą  s tre jku ,  
nie m o ż n a  u tożsam iać  z żądan iam i,  z celami strej- 
ku jących , gdyż  ja k k o lw iek  w  żąd an iach  zazw yczaj 
u w y d a tn ia  się pow ód  stre jku ,  k tó ry  to  pow ód  strej- 
ku jący  chcą u sunąć ,  to je d n ak  żąd an ia  byw ają  także  
w ęższem i lub  (częściej) szerszem i,  niż po w ó d  bezpo­
średni.

Zajm ijm y się więc w p ie rw  p rzy c zy n am i s tre jków .
W śród  ty c h  p rzy c zy n  sp o ty k a m y  najczęściej 5 n a ­

s tępu jących  : red u k c y a  (zm nie jszen ie)’ płacy, n ie za d o ­
wolenie z czasu  pracy, w ydalen ie  lub  p rzen ies ien ie  
ro b o tn ik ó w  i m ężów  zaufan ia ,  n iezadow olen ie  z r e ­
g u lam inu  pracy. Co do pierwszej p rzyczyny ,  reduk- 
cyi płacy, s p a d a  ona  p rocen tow o  z 1 0 %  w sz y s t ­
kich s t re jków  w  r. 1901 do 3 '5 %  w  ro k u  1910. O d­
w ro tn ie ,  p ro ce n t  s tre jków , sp o w o d o w an y c h  n ie za d o ­
w olen iem  ze sta re j płacy, w z r a s t a  z 4 3 %  (1901) 
do 6 3 %  (1910). P okazu je  to, że położenie ro b o tn ik a  
w z m a c n i a  s i ę ,  ja k k o lw iek  organ izacyę  p rze d s ię ­
biorców u tru d n ia ją  m u w alkę .  Ta d ruga  p rzy c zy n a  —  
n iezadow olen ie  z p łacy  —  zajm uje  p ie rw sze  miejsce 
w  sz e reg u  p rzy c zy n  i wciąż w z ra s ta  n a  znaczen iu ,  
w yw ołu jąc  ponad  połow ę w szys tk ich  s tre jków .

Dalej trzec ia  p rzy c zy n a  — n iezadow olen ie  z czasu  
p racy  daje  17 p ro ce n t  w szy s tk ich  s tre jk ó w  w la tach  
1901 i 1910, w y ś ru b o w u ją c  te n  p rocen t w  la tach  do ­
brej k o n ju n k tu ry  przem ysłow ej (1906) do 27 proc. 
Dalej —  w y da len ie  ro b o tn ik a  itd. daje 13 proc. (1901) 
s t re jków , k tó ry  to p rocen t  pozosta je  sta łym  w  roz-

je m y  zag łęb ia  w ęg lo w e G lo u ce s te ra sh ire iS o m erse tsh i re ,  
gdzie wzrosło  m iasto  po r tow e  Bristol, m ające 380 ty ­
sięcy m ieszkańców  i tę s m u tn ą  sławę, że pom iędzy  
m ias tam i angielsk iem i p ierw sze oddało  swoje o k rę ty  
n a  usługi h and lu  n iew oln ikam i,  a n a o s ta tk u  z a p rz e ­
stało tej n iecnej p rocedu ry .  Dalej na  północ po łożone  
są  pola w ęglow e F o re s t  o f  Dean, k tó re  ju ż  w  roku  
1663 m iały tak ie  znaczenie ,  że u tw o rzo n o  dla nich 
o sobny  try b u n a ł  sądow y, k tó ry  ro zs trz y g a ł  w szys tk ie  
s p ra w y  kopa ln iane .  Ju ż  w te d y  zachodz iły  spory  po­
m iędzy kap i ta łem  a pracą.  Od F o res t  o f  D ean  z w ra ­
cam y się na zachód  Walii, k tórej kopaln ie  z a o p a t ru ją  
w w y b o rn y  węgiel f lo tow y  w szys tk ich  p raw ie  pań s tw  
europejsk ich .  G órn ikom  ty c h  kopalń  p rzyp isu ją  o b e ­
cnie w inę  w y b u c h u  s tre jku .  K opalnie walijskie g r a ­
n iczą  n ad  w y b rz eż em  w s tron ie  po łu d n io w o -zach o ­
dniej z polami w ęglow ein i P em broksń ire ,  k tó re ,  j a k  
tw ie rdzą  inżyn ie row ie  górn iczy , mogą być ek sp lo a to ­
w ane  da leko  pod  dnem  morskiem.

Na północ od F o re s t  of D ean  zn a jd u ją  się także  
w ęgle, a m ianow icie  w  F o res t  of W eyre ,  Colbrook 
Dale, Lee-B otw ood i F lin tsh ire ,  a pok łady  te  w z m a ­
gają  się w  h ra b s tw a c h  angielskich  w  S taffo rd  shire, 
W arw icksh ire ,  L e ices tersh ire ,  Lancash ire ,  a dalej na  
w schód  w  Y orksh ire  i Derby. Dalej idą  p rzes trzen ie ,  
w  k tó ry ch  są  pok łady  węgla, nie e k sp lo a to w a n e  je 
d n ak ż e  z pow o d u  zbytn ie j głębokości.  Od ty c h  ko ­
palń  przyszłości c iągną  się na p ó łnocnym  zachodzie 
bogate  zagłębia C um ber landu ,  n a  pó łnocnym  w scho ­
dzie zag łęb ia  D u rh a m  i N orthum ber land .  W ąsk i pas 
w ęg low y koło  H erh am  dow odzi,  że  o ba  te  w ielkie 
r ew iry  w ęg low e pó łnocno-zachodn i i pó łnocno-w scho­
dni m ogą być po łączone p o p rz e c z n ą  linią  kopalń.

p a t ry w a n y m  przez  n a s  okresie .  W k o ń c u  — n ie z a d o ­
w olen ie  z regu lam inu  p ra c y ;  daje  ono rów n ież  s ta le  
5 procent.

Inne p rzy c zy n y  —  zakaz  św ię to w an ia  1 Maja, z ł a ­
m an ie  u ipów  cenn ikow ych ,  b ru ta ln e  obchodzen ie ,  n ie ­
regu la rna  w y p ła ta  itd. — sp o ty k a m y  rzadziej.

W in n y  znow u  sposób  m oż em y  (w ed ług  p rzyczyn)  
podzielić  s tre jk i n a  z a c z e p n e  i o b r o n n e .  P ro ­
cen t za czepnych  r o ś n i e  —  z 6 5 %  do 7 7 % ,  p ro ­
cen t  o b ro n n y c h  sp a d a  z 2 1 %  do 1 2 % .  R e sz ta  s tre j­
k ó w  n ie  poddaje  się śc iś le jszem u ok reś len iu  pod  tym 
w zg lędem  (około 10 % ).

T eraz  p rze jdz iem y  do ż ą d a ń  s tre jkow ych .  Najczę­
ściej żą d an ia  d o tyczy ły  płacy, czasu  p racy  i u z n a n ia  
o rganizacyi.  L iczba s t re jków , do tyczących  płacy ,  w zro ­
sła z 60 do 77 proc., do ty c zą cy c h  czasu p racy  —  
z 26 do 34 proc., do tyczących  o rgan izacy i —  z 34 
do 39 proc.

W reszcie  p rzy chodz im y  do s p ra w y  najc iekaw szej  — 
do rez u l ta tó w  s tre jków . Oióż w dziesięcioleciu 1901 
do 1910 —  p rocen t  s t re jk ó w  za k o ń cz o n y ch  zw yc ię ­
stw em  zupe łnem , w yniós ł  2 0 ’4, n iezupe łnem  —  4 7 ‘4, 
w reszc ie  p o ra ż k ą  —  32 '2 .  S ta ty s ty k a  w y k azu je ,  że 
liczba p o raż ek  się z m n ie j s z a : w y n o s i ła  o n a  z po­
czą tk iem  dziesięcio lecia  0 '4  w szys tk ich  s tre jków , z k o ń ­
cem zaś —  ty lko  0 ’3.

S ta ty s ty k a  rów nież  w y kazu je ,  że d łuższe  strejki 
m a ją  m nie jsze  szanse  na- zupe łn ie  pom yślne  za k o ń ­
czenie. M ianowicie, jeśli np. p o ró w n a m y  2 ka tego rye  
s t re jków  —  takie,  k tóre  trw a ły  krócej niż dni 5 (pięć) 
i tak ie ,  k tó re  t rw a ły  ponad  dni p ięćdziesią t,  to b ę ­
dz iem y mogli sk o n s ta to w ać ,  że w  pierwszej katego- 
ryi p rocen t  zw yc ięsk ich  s tre jków  w ynos i  22 p rocent,  
w  drugiej zaś ty lko  7 proc.;  n a to m ia s t  zw yc ięs tw o 
częściow e w pierwszej ka teg o ry i  daje 40 p rocent,  
w  drugiej 61 procent,  po rażka  zaś u  pierw szej 37 p ro ­
cent,  u drugiej 31 procent.

Dalej s ta ty s ty k a  w ykazu je ,  iż s trejk i b y w a ją  tern 
bardz ie j zw ycięsk im i,  im w iększy  p ro ce n t  z a t ru d n io ­
nych  ro b o tn ik ó w  bierze  w n ich  udział.  A więc jeśli 
p o ró w n a m y  strejk i z zupe łnym  i n ie zu p e łn y m  u d z ia ­
łem  robo tn ików , o t rzy m am y  w  p ie rw szym  w y p a d k u  
30 proc. zu pe łnych  zw ycięs tw , w  d rug im  zaś ty lko  
17 p rocent.

Dalej s ta ty s ty k a  w y k az u je ,  że p rzy  s tre jkach  z w ię k ­
szą  ilością s tre jku jącycn  p rocen t  zupe łnych  zw ycięs tw  
je s t  m niejszy ,  n a to m ia s t  p rocen t  zw yc ięs tw  częścio 
w ych  je s t  w iększy . A więc s tre jk i z ilością s tre jku- 
ją cy c h  poniżej 10, da ją  26 proc. zw yc ięs tw  zupe ł­
nych , a 27 p rocen t częściow ych, na to m ia s t  s trejk i 
z l iczbą s t re jku jących  ponad  100 da ją  ty lko  7 proc. 
zw yc ięs tw  zu pe łnych  i 74 proc. zw yc ięs tw  częścio­
w ych. Im w iększy  je s t  więc strejk ,  tern m nie jsze  są 
szanse  na  zupe łne  zw yc ięs tw o  lub zu p e łn ą  porażkę.

J a k  w idzim y, te  d ane  s ta ty s ty c z n e  p o tw ie rd za ją  
z n a n ą  obse rw acyę ,  że im w iększy  i zaciekle jszy  je s t  
s trejk ,  tern bardziej p rzyb ie ra  on zasadn icze  form y 
św iadom ej w a lk i  k lasow ej i tern bardz ie j n ap o ty k a  
zo rg a n izo w an y  opór  p racodaw ców . S tre jk i n ap rz y k ład  
w p rzeds ięb io rs tw ach  w iększych  dają  w iększy  p ro ­
cen t porażek .  A więc z każdych  100 s tre jków , obej­
m ujących  p rzeds ięb io rs tw a  ty lko  w iększe ,  1 7 ‘8 k o ń ­
czyły  się zupe lnem  zw yc ięs tw em , a 46 częśc iow em ; 
na to m ia s t  w m ałych  p rze d s ięb io rs tw a ch  28 — z w y ­
cięstwem  zupe łnem , 45 —  częściowem . P ro c en t  po­
raż ek  w  p ie rw szym  w y p a d k u  —  36 proc., w d ru ­
gim —  25 procent.

C iekaw ym  je s t  p rocen t zw yc ięs tw  i po rażek  w  s tre j­
kach  za czepnych  i o b ronnych .  Zupełne zw yc ięs tw o 
zostało os iągnię te  w  18 p rocen t  s t re jków  zaczepnych  
i 34 proc. o b ro n n y ch ,  a częściowe — w  52 proc. 
za cz ep n y c h  i 32 proc. ob ronnych .

Je s t  r z e c z ą  c iekaw ą ,  że strejk i,  w  k tó ry ch  b ra ły  
udzia ł p rzew ażn ie  kobie ty ,  nie dają  rez u l ta tó w  g o r ­
szych, niż strejk i ro b o tn ik ó w  m ężczyzn .  N atom ias t

A te raz  p rzy p a trz m y  się, k tó re  m ias ta  p rzem ysłow e 
zaw dzięcza ją  swój n ie b y w a ły  często rozwój ko p a l­
niom węgla. A więc na leży  n a jp ie rw  w ym ien ić  Bir­
m ingham , m iasto, k tó re  dzisiaj, po  wcie leniu  do  niego 
sąs iednich  gm in, liczy okrąg ło  milion m ieszkańców . 
B irm ingham  je s t  m e tro p o lą  angielsk iego  p rzem ysłu  
m eta low ego  i że laznego. D niem  i n ocą  dym ią  
tu ta j n iezliczone k o m in y  fab ry cz n e ,  zasilane węglem 
ze S taffo rdsh ire ,  ażeb y  za o p a t ry w a ć  po łow ę św ia ta  
w  m aszyny ,  m a te ry a ł  kole jowy, broń, am un icyę ,  bi­
cykle, ś ruby .  N aw et dla dzik ich  lu d ó w  są  tu ta j fa ­
b ry k o w a n e  bożki. Dzisiaj p a n u je  tu  z pow odu  s tre jku  
g ó n ik ó w  cisza p raw ie  cm en ta rn a .

Dalej idzie Leeds, m iasto  już  w  średn ich  w iekach  
znane  z p rzem ysłu  w ełn ianego . Z akw it ło  ono w  całej 
pełni dopiero , g d y  zaczęło czerpać węgle w  Yorkshire .  
P odobn ie  m a się rzecz z m ias tem  Sheffie ld , liczącem 
około 1 /t2 miliona m ieszkańców . Tu w zn o sz ą  się fa ­
bryk i p ły t  p a n c e rn y ch  szyn , s ław nych  n a  cały św ia t  
w y ro b ó w  ze stali. P o su w a ją c  się dalej ku  zachodow i,  
dos ta jem y  się do ta k ich  ognisk  p rzem ysłu ,  j a k  M an­
ches te r  i Liverpool,  m iasto  o r u c h u  h a n d lo w y m  i p rze ­
m ysłow ym , p rzeds taw ia jącym  w artość  miliardów.

M anches te r  ze swojem i tka ln iam i i p rzędzaln iam i,  
h u ta m i że laza  i stali, fab ry k am i  m a szy n  e lek try cz n y ch  
im ponu je  znaw com  przem ysłu .  H uk ,  s tuk  i g w a r  og łu ­
szający ,  a  w śród  mgły dy m u  i py łu  w ęglow ego snu ją  
się robo tn icy  o b ladych tw arz ach .  L iverpool je s t  m ia­
stem, k tó rego  o k rę ty  m a ją  r e g e s t ro w a n ą  po jem ność 
w  to n n a c h  w iększą  niż flota h an d lo w a  całych Niemiec ! 
Liverpool je s t  k ró lem  m órz i oceanów , ale jego  płaszcz 
kró lew sk i je s t  cz a rn y  od d y m ó w  fab ry cz n y ch .  Ale 
te n  płaszcz zadym iony  je s t  jego  dum a .  Miasto Shields,


